
Nr. 88. u  U We I e^owie piątek d n u  29. marca 1901 r. Rok XXXIV.
Preiinmerata wynos':

w e  L w o w i e : 
miesięcznie 2 korony; — za dwu- 
razową dostawę do demu aopłaca się 

60 halerzy; 
n a  p r o w i n c j i :

z iednrra ową z dwurazową 
przesyłką przesyłk* 

rocznie . 30 K — h 36 K — h 
kwartalnie 7 „ 50 , 9 „ — ,
miesięcznie . 2 „ 50 „ 3 „ - - „
W Niemczech miesięcznie 3 M 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr,

i . xkopisów Redakcja Me zwraca.

Adres } „Dzinnnik PoloW — Lwćw, 
Atnes 1 | .c MarjnM 1, 7.

Telefonu Nr. 171

Wydanie poranne.

Dziennik polski
Ogłoszeni?:

Za jeden wiersz petitowy albo jtgo 
uuejsce 20 hale.zy.

Za jeden wiersz peL.owy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy.

Drobne ogłoszenia (tylko w numerze 
porannym) po 10 halerzy za 10 
wyrazów; następne po i ‘/t  ha..

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeder wiersz oetitowy 
60 halerzy.

Hunutr pojedynczy:

wychudli 2 razy dziennie. poranny
wieczorny

we Lwowid

. 3 halerze 
. 8 halerzy

na prowincji
5 halerzy

10 halerzy

\

Z Koła polskiego.
W ie d e ń  29 m arca .

(Telefonem).
K olo polskie odby ło  w czoraj posiedzenie, 

n a  k łó rem  ob rad o w ało  n ad  w nioskiem  p. u fn e -  
r a  w  sp raw ie  p . Seitza.

P . S t a r z y ń s k i  opow iedział dzieje tego 
w niosku  w kom isji, k tó ra  u chw aliła  go usunąć. 
D alej zaznaczył, iż podczas dyskusji w  kom isji, 
p . M a r  c h e  t t  podniósł, że § 1 6 ? -m ów iący  o 
n ie tykalności poselskiej, n ie  d a je  p o d staw y  do 
o cen ien ia , czy śledztw o dyscy p lin a rn e  m oże być 
p o d  p ro je k t tego p a ra g ra fu  p o d su w an e  i ao - 
n iaga l się dok ładnej ja sn e j stylizacji tego pa 
rag ra fu . D alej p . M arch e tt żądał, a b y  do m in i­
s te rs tw a  ośw ia ty  w ystosow anem  zostało  p rzed ­
s ta w ie n ie , by  śledztw a d y scy p lin a rn e  przeciw  
nauczycie lom  m e n iały p o dk ładu  politycznego.

P . R o t t e r ,  po w ysłuchaniu  tych  w y ja­
śn ień , dom aga się, by  Koło pozostaw iło  człon­
kom  sw oim  w o lną  rękę w  sp raw ie  g losow ania 
w  izbie n a d  w nioskiem  p. O in era .

P . S t a r z y ń s k i  dow odzi, że §. 16 n ie o- 
b e jm u je  śledztw  dyscyp linarnych .

P . R o s z k o  w s k i  je s t zdan ia , że sp raw ę 
zasad n iczą  należy  oddzielić od sp raw y  p. Sei 
tz a . W  sp raw ie  te j ju ż  zapad ła  uchw ała  k o m i­
sji, obow iązkiem  ato li posłów  jest, zastanow ić 
s ię  nad  sty lizacją  §. 16 n a  przyszłość.
^  R y k  ost za  p ierw szą częścią w niosku 
p |  M archetta , a sprzeciw ia się d rugiej.

P . A b r a h a m o w i c z  je s t za odesłan iem  
całej sp raw y  do kom isji.

P . S t w  i e r  t  n  i a p o p ie ra  w niosek p . R osz­
kow skiego  i jak  p . R o tte r  p ro si o pozw olenie 
g ło sow an ia  członkom  Koła w edług ich uznan ia . 
T eg o  '^ ^ e g o  dom aga się p . R o m a n o w i c z .

DoV chw ały  nie przyszło, gdyż posiedzenie 
odroczono .

Rada państwa.
iTelcgr&ii- ' Dziennika polskiego")

Posiedzenie izby posłów.
N a w czorajszi m  posiedzeniu  izba złożyła 

n o w y  dow ód, iż pom im o ciągłych u tarczek  
schoeriererow ców  z Czecham i, m oże p raco w ać  
i za ła tw iać  ro zm a ite  sp raw y .

W niosk i w  sp raw ie  zapom óg  dla ludności 
do tkn ię te j k lęskam i e lem en ta rn em i, uchw alono  
bez dyskusji. D ługą dyskusję w yw ołała  n a to ­
m ia s t d ru g a  sp ra w a ; p o d a t e k  r e n t o w y .

Jak  ju ż  donieśliśm y, sp ra w a  ta  przyszła n a  
po rządek  dz ienny  w czorajszego posiedzenia, 
w sku tek  uchw ały  kom isji podatkow ej, k tó ia  
w b rew  w y jaśn ien iom  i woli m in is tra  skarbu  
U chw aliła rozciągnąć p o sta n o w ien ia  o p o d a tk u  
ren to w y m  także n a  ob ligacje ; k om una lne , kole- 
to w e  i m eljo racy jne. .

Z daw ało  się, i;’- w skutek  opozycji rządu , 
ca ła  ''sp raw a pójdfcie w  niw ec, ale • podczas 
posiedź u y a  m iędzy1 s tro n n ic tw am i a  rządem  
przyszło  w  to k u  dyskusji do  po ro zu m ie­
n ia . M ianow icie, rząd  się zgodził, ab y  zm ia­
n ę  p o d a tk u  ren tow ego  rozciągnię to  także n a  
p ap ie ry  ko m u n a ln e , kolejow e i m elio racy jne, 
a le  pod  w aru n k ie m , że o p u s t m e będzie tak  
w ysoki, ja k  te£o d om agała  się kom isja . P o  d łu­
gich p e r trak tac jac n  uchw alono  obniżyć p o d atek  
re n to w y  n a  p ó l  p r o c e n t .

W szystkiie kluby, z w y j ą t k i e m  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  na to  się zgodziły.

W  kole polskiem  z osaz ji te j odby ła  się 
t, a łtow na dyskusja , \v trakc ie  k tó rej p p . Ko­

złowski i N iem entow sk i dom agali się, ab y  Kolo 
ob staw ało  przy uchw ale  kom isji podatkow ej. 
M im o p ro te s tu  pow ażnych  posłów , ii  w obec 
zgody in n y ch  klubów  na p ropozycję rządu , 
u ch w ała  kom isji podatkow ej w  izbie p rze p ro ­
w adzić się nie da, w iększość K oła poszła za 
głosem  p p . K ozłow skiego i N iem entow skiego.

W sku tek  tego podczas g losow an ia  Koło 
polskie zostało zupełn ie zizolow ane. O no sam o 
je d n o  głosow ało  inaczej, niż so lidarn ie  cała 
izba. C złonkow ie K oła pow inn i "p am ię tać , iż 
k ilk ak ro tn e  tak ie  z iz o lo w a i^ ^ f c - ż a  podkopać 
znaczenie K oła i p r .y n i ^ l j ^ ^ ^ H f c j l k i j  szkodę. 
N ęjpow ażn ie jsi c z ł o n k o w i M Q ^ ^ ^ H k ^ s  g łoso­
w an ia  wyszli z izby.

W  czasie dyskusji n ad  p o d a tk ie ! S ( jL ,w y m  
zab ra ł głos p. K o s  i, ja k  zwykle, ja d em  w ście­
klizny z ionął na w szystko co polskie, a  już 
n a jb ard z ie j u jad a ł r a  szlachtę.

W yw odów  jego p raw ie  n ie słuchano , gdyż 
n aw e t N iem cy p rzekonali się już, że w szystko, 
co Kos m ów i o sto sunkach  polskich — je s t 
k łam stw em .

D zielną o d p raw ę  dali m u  p p . C zajkow ski i 
Kozłow ski. (P rzem ów ien ia  tycn  dw óch  posłów  
m usim y  d la  b rak u  m ie jsca  odłożyć do n u m e ru  
popo łudn iow ego . Frayj). red.), go rąco  oklaski­
w ani przez Koło i posłów  czeskich.

D alszy przebieg  w czorajszego  posiedzen ia  
b y ł n a s tę p u ją c y :

W ie d e ń  29 m arca . W  dalszym  Ciągu 
w czorajszego posiedzen ia , po za ła tw ien iu  sp raw  

zapom ogow ych, p . d r. K a  i z 1, jak o  p rzew odn i­
czący i o u H P  pwd&tkww-cj Lczy-aił. w niosek  n a ­
gły, a b y  izba p rzy stąp iła  n a ty c h m ia s t 4 q  o b rad  
n ad  sp raw o zd an iem  te j kom isji, o uw oln ien iu  
rozm aitych  obligacyj od  p o d a tk u  ren tow ego .

P rzeciw  nagłości w niosku  p rzem aw ia ł d r. 
K o s ,  w skazując, że u s ta w a  i tak  dop iero  1 s ty ­
cznia 1902 r . w ejść m a w  życie, nie je s t zatem  
nagłą, chyba ty lko  d la  K oła polskiego.

P . C z a y K o w s k i  kró tko  ro zp raw ia  się z 
K osem  zb ija jąc  jego w yw ody i in synuacje .

P o  p rzem ów ien iu  p. S t e i n w e n d e r a ,  
k tó ry  rów nież po lem izuje z K osem , nagłość w n io ­
sku d ra  Kaizla p rzy ję to  i p rzy stąp io n o  do o b rad  
m ery to rycznych  n ad  tą  sp raw ą . P ierw szy  p rze­
m aw ia ł p . K a f t a n ,  po n im  w ygłosił d r. K o s  
m ow ę, n aszp ik o w an ą gw ałtow nem i napaśc iam i 
n a  sz lach tę i P o laków

O dpow iedzieli m u pp. C z a y l  o w s k i  i 
K o z ł o w s k i .

P o  p rzem ów ien iach  genera lnych  m ó w c ó w : 
P ra ża k a  co n tra , a p ro  K aro la  M aksa Z edw i- 
tza . p o s ta n o w io n o  p rzejść do dyskusji szczegó­
łow ej.

P o  krótkiej dyskusji szczegółow ej p rzy ję to  
p ro jek t u s ta w y  w drug iem  i trzeciem  czytan iu  
z w nioskiem  pośredn iczącym  Zedw itza.

N astępn ie  przy ję to  rezolucję G oetza, wzy­
w ającą  rząd . ażeby  w ziął pod  rozw agę zniżenie 
p o d a tk u  ren tow ego  od p rocen tów  z w kładek w 
kasach  oszczędności.

N astęp n e  posiedzenie dziś.

Czesi a obstrukcja.
P r j .g a  29 m a rc a . P oseł P a c a k  zam ie­

ścił w  Narodnich L istach  a rtyku ł, w  k tó rym  
w yjaśn ia  py tan ie , czy Częśi m ieli p raw o  i legi­
tym ację  zan iechać obstrukcji. P rzy tem  donosi 
p . P aca k  o n ieznanym  fakc.e, a  m ianow icie, że 
dn ia  16 g ru d n ia  zeszłego roku  n a  posiedzeniu  
czeskich m ężów  zau fan ia , zapad ła  w szystkim i 
g łosam i przeciw  je d n em u  uchw ała , ab y  Czesi 
u ie p row adzili obstrukcji. P  P acak  ośw iadcza, 
że je s t  p rzeciw ny  obstrukcji, jako  p ro g ram ow i, 
ale uw aża ją  w  n ie jednym  w ypadku  za kon ie­
czną i pożyteczną. — Gzes. — p^sze p. P acak

dalej — w iedzą, kiedy m a ją  p row adzić o b s tru ­
kcję i d a je  do zrozum ien ia , że pole w alki p rze ­
n iosą na te re n  rozp raw  n ad  ugodą z W ęgram i.

Reputacje kwotowe.
W ie d e ń  29 m arca . Jak  słychać, a u s tr ja -  

cka d ep u tac ja  kw o tow a na w czorajszem  posie­
dzeniu  p le n a rn em  uchw aliła  zgodnie z w n io ­
skiem  re fe ren ta  p. B eera  zachow ać dotychcza­
sow y klucz kw oty  34-6 proc. dla W ęgier, 
a 65  4  proc. dla A uslrji.

W ie d e ń  29 m a rc a . W czoraj p rze d p o ­
łudn iem  odbyło  się posiedzenie p le n arn e  b a ­
w iącej w  W ięcmiu w ęgierskiej d ep u tac ji Kwo­
tow ej. U chw alono  zgodzić się n a  kw otę k o m p ro ­
m isow ą 34-6 proc. d la  W ęgier i żądać u s ta n o ­
w ien ia te j kw oty  na la t dziesięć.

W ie d e ń  29 m arca . W niesiony  w czoraj 
przez rząd  w  Izbie posłów  p ro je k t ustaw y  do- 
tyczący sp rze d an ia  zbytecznej n ie ruchom ej w ła­
sności p ań s tw o w e j n a  W aw elu w  K rakow ie 
żm ierza do u rzeczyw istn ien ia  pow ziętej przez 
galicyjski se jm  Kraj. z okazji jub ileuszu  rządów  
Cesarza uchw ały , ab y  s ta ro d a w n y  zam ek na 
/  aw eiu  p rzem ienić w  rezydencję d la  m o n arch y .

W  tym  celu m a ją  być pozosta jące  w  u ży t­
k ow an iu  za rząd u  w ojskow ego zbyteczne budynk i 
na W aw elu  sp rzed an e  krajow i, a w sp o m n ian y  
za rząd  z uzyskanych  s tą d  funduszów  w ykona 
budow le, w m iejsce sp rzedanych . W  uw zględnie­
niu celu tych  irans.ikcy j i ze w zględu n a  p o stę­
p o w an ie  w  analog icznych  w ypadkach  zaw iera  
w sp o m n ia n y  p ro jek t u staw y  także w niosek  o 
uw olnienie pow yższej sprzedaży  -od uaie/.yfosci 
s tem plow ych.

■ m m u
!s‘*grafis’ i!8 i felsfrmiczne.

Rozruchy studenckie w Ro$k
W ie d e ń  29 m arża W  drodze pośrechłie; 

donoszą z P e te rsb u rg a  : K om ite t m in is tró w  p o ­
w ziął p ie rw o tn ie  w  sp raw ie  rozruchów  bardzo  
su row e p o stan o w ien ia . U chw ały te zapad ły  n a  
nalegan ie zm arłego m in is tra  B ogoiepow a, a 
w brew  op in ji m in istra) W ittego . W edług tvch 
p o s tan o w ień  w szyscy, k tórzy^?; rai i r& jnm iojsży 
udział w  ro zruchach  m id i być skazan i do  cięż­
kich ro b ó t, resz ta  zaś m iała być o des lańą  ' do 
służby  w ojskow ej. Lecz w yrok  1 

ja k  w ykonać. Z aD om niano, że^ 
w  ro zruchach  aresz to w an o

T ym czasem  pięciu 
kom ite tu  rew olucy jnego  
W itte  nie dał za \v  
m orja ł, w  który*,- 
w o iucy jny  W 
w y d aw an e j ’ 
lecz 
ćlow ec 
tłoch 
gu m o tl 
an i więlj 
dzili się 
okazyw ał 
u rzędnicy ,

W skutek  
c h an o  w ykonani? 
k ie runek  p o s tę p o i^  
żeni m a ją  być 
sz tow an i na iji 
Dyć zupełn ie j

B an
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sk an ia  d o sta w  w ojskow ych dla tego b an k u . — 
W  Kole polskiem  u z /su a l p. d y rek to r  gorące 
p o p arc ie , a  p rzed staw io n y  przez p. P opow sk iego  
m in is tro w i o b ro n y  k ra jow ej, o trzym ał pow abne 
p izy rz tczen ia .

Gimnazjum w Cieszynie
W ie d e ń  29 m arca . K om isja, w y b ra n a  

przez Kolo polskie dla sp raw y  g im nazjum  cie­
szyńskiego, odby ła  w czoraj dłuższą konferencję 
z p rezyden tem  g ab in e tu  drem  K oernerem

Fałszywe pogłoski.
W ie a e ń  29 m arca . Ze s tro n y  dobrze 

p o in fo rm o w an e j dow iadu ję  się, że n iep raw d zi­
w e są  don iesien ia , ja k o b y  n as tęp c a  tro n u  n ie­
m ieckiego p rzybyw ał tu  w  celach m a try m o n ia l­
nych. Do W ied n ia  przyjeżdża on n a  zaproszenie 
cesarza  F ranciszka Józefa, ab y  wziąć udział w 
p a ra d z ie  w iosennej.

Arcyks. Otto w Pradze.
W ie d e ń  29 n u rc a .  Z P rag i donoszą, iż 

arcyksiążę O tto , b r a t  następcy  tro n u  arcyks. 
F ranciszka  F e rd y n a n d a , m a  zostać m ian o w an y  
k o m en d eru jący m  w  P ra d ze  i zam ieszkać w  zam  
ku n a  H rad czan ach . Ma to  być je d n a  z konresy j 
uczynionych  przez rząd  Czechom .

Napad na redaktora.
M o n tc e a u  l e s  M in e s  29 m arca . 

N a re d a k to ra  nac jonalistycznego  p ism a, k tóre 
ogłosiło szereg a rty k u łó w  przeciw ko t. zw. 
„czerw onem u* sy ndyka tow i, n ap ad li w  nocy 
s tre jk u jący  ro b o tn icy . R e d a k to r  b ro n ił się re ­
w olw erem  i z ran ił jednego  z n ap a s tn ik ó w .

Wymordowanie misjonarzy.
R zym  29 m arca . Je n e ra ł 0 0 .  K apucynów  

o trzym ał z B razylji depeszę, donoszącą, iż In d ja -  
nie ze szczepu B otokudów  zam ordow ali siedm iu  
m isjonarzy  K ap u cy n ó w  i s iedm  za k o n n ic .'

Zmiana"kónst^cjTwSerijiT ”
B e lg r a d  28 m arca . J a s  w  kołach  p o ­

in fo rm o w an y ch  tw ie rd zą , n a s tą p i w  S erb ji n ie ­
b aw em  zm ian a  konsty tuc ji, a  m ianow icie  u tw o ­
rz o n ą  zostan ie  obok skupczyny izb a  wyższa, 
złożona z 70  członków , po  części w yb iera lnych , 
a  po części m ian o w an y ch  przez k ro k .

Lynch!
W ie d e ń  29 m arca. Do tu te jszych  dzien­

n ików  donoszą z A m eryki o n iepokojącem  
w zm agan iu  się w ypadków  „-lynchu" w północnej 
A m eryce, a w  p ierw szym --^zęffe ję_3V -,slah ie  
T ex as.

P e w ie n  m urzyn , k tó iy  zam o rd o w ał żonę 
farm era^ /Ł osta l ta m  żyw cem  spa lony . Sędzia, 
k t ó r y / f a i a l  w yrokow ać o te j sp raw ie , uznał, 
cynujem y d o s ło w n ie : „że m u rzy n  zupełn ie
sfusziiie został przez dziw nych obyw ate li u k a ­
ra n y " .

W szystk ie  dzienniki pow tórzy ły  te n  w yrok 
sędziego, poczem  zaraz po jaw ił się cały szereg 
w iadom ości o w ym ierzan iu  do raźnej sp raw ied li­
w ości p rzez tłum y.

W  je d n em  z m iast, m urzyna , k tó ry  doko ­
n a ł za m a ch u  n a  b ia łą  kobietę , p o k ra ja n o  n a  

w ałk i. W  innem , ró w n ież  m u rzy n a , k tó ry  do - 
odn i n a  b ia łej kobiecie, spa lono , 

ch kości ro zd aw an o  m iedzy 
ch.

zhrodnia.
ca. W  m iejscow ości 

*iin, pew ien  m uzul- 
dał k ilkanaście 

c ln ze śc ja n  i 
zez okno 

yż ska- 
do w ię- 
w ojska, 

i m uzu ł-

ra j popo łudn iu  
od n o w io n ą  ka- 

n ić tw em  p ro f. 0 -  
m a n o  się w  p rezb i-  

aw y  m usia ły  być 
kaplice, z k tó - 

iskupa G rota*  
odnow ione, 

w ano  za

don ie­

sień  z M anilli, A m erykan ie  zab ra li do niew oli 
A g u i n a l d a  i cuiy  jego  sz tab .

F a r y ż  29 m arca . M inister m a ry n a rk i 
o t-zym ał te leg ram  z K ap sz tad u  z doniesien iem , 
że ok rę t francusk i „> sy c h e“ z B o rd eau x  za to n ą ł 
koło w ybrzeży po łudn iow ej A fryki. S iedm iu  
m a ry n a rz y  u tonęło . K ap itan  i 10 innych  m a jt­
ków  u ra to w a ło  się n a  pew ien  o k rę t norw egski, 
k tó ry  ich przyw iózł do K apsz tadu .

W ie d e ń  29 m arca . R a d ca  d w o ru  p ro f. 
dr. W iederhoffer, lekarz  przyboczny  cesarza, 
zacho row ał n iebezpiecznie w skutek a ta k u  a p o - 
plektycznego.

W ie d e ń  29 m a rc a . N iek tó re  dzienniki 
tw ie rdzą, że n as tęp c ą  h r . R e w erte ry  n a  s ta n o ­
w isku a m b a sa d o ra  au s trjack ieg o  p rzy  W aty k an ie  
będzie były. p rez y aen t g ab in e tu  h r. F ra n c i­
szek T h u n .

Rada miasta Lwowa.
LWÓW 29 mai ca.

Wczorajsze posiedzenie rady, będące dalszym 
ciągiem posiedzenia czwartkowego, rozpoczęło się 
znowu sprawami egzekucyjno-podatkowemi. Miano­
wicie przyszła przedewszyjtkiem sprawa zafantowama 
siodła p. W ai chiewieżowi za niezapłaconą grzywnę 
za n ie p o d a n a f j i^ ^ ń m  czasie fasję podatkową. 
Prezydent Ir stała się prawo­
mocną; upominano o grzywnę tę
(20 k m j ^ e g z e k u c y j n ą  parę razy, ale go 
w o ź n j l ^ ^ a s t a l  , dlatego przystąpił do egzekucji 
m obihrnej. Wobec tego, że potrzeba takiej egzeku­
cji u człowieka zamożnegb, jak p. W. nie zacho­
dziła, wydano już egzekutorom odpowiednie w po­
dobnych wypadkach instrukcje, jak mają postępo­
wać. Odnośnie do tej sprawy odczytano także re­
skrypt krajowej dyrekcji skarbu, w którym odpisano 
p. W . grzywnę wyżej wymienioną, sprawdzono bo­
wiem, że p. W. w swoim czasie tasję przedłożył, a 
na wezwanie ponowne rekursu nie wniósł, skąd po­
szło całe nieporozu j ienie.

Po tym wstępie, wśród ogólnego naprężenia 
rady i galeryj, polecił prezydent sekretarzowi rady 
odczytać pismo kraj. dyrekcji skarbu, jakie nadeszło 
wczoraj w południe do pre/.ydjum magistratu. 
W  piśmie tern prezydjum dyrekcji skarbu, zawiada­
miając o wydelegowaniu do biura egzekucyjnego ko­
misji lustracyjnej, wyszczególnia cyfrowo zaległości, 
z których sformułowało - za rzu ty ’ przeciw niedosta­
tecznemu pełnieniu agend w biurze egzekucyjnem 
mag jtra tu . Pismo to uprzedziło poniekąd uchwałę 
rady miejskiej, zapadłej na poprzedniem posiedzeniu 
rady miejskiej, w której ona żądała konkretnych 
faktów, na uzasadnienie zarzutów przeciw m agistra­
towi wytoczonych.

Nie podobna nam reskryptu tego podać w ca­
łej rozciągłości, bo zawiera siedm arkuszy bitego pi­
sma, przytoczymy tylko, że cyfrowy ,wykaz podaje 
istotnie sumę zaległości w różnych podatkach na 
7 ,000 .000  koron, dalej twierdzi, że wina, iż zaległości 
są tak wielkie, cięży jedynie na niedostatecznej czyn­
ności biura egzekucyjnego magistratu, że u niektó­
rych kontrybuentów po kilka lat podatków nie ścią­
gano, i że rażące zaległości skutkiem tego są w da­
wnym podatku zarobkowym.

Reskrypt kraj. dyrekcji konstatuje dalej istnie­
nie pewnego systemu protekcyjnego w ściąganiu po­
datków od stron, co się wprost sprzeciwiało instru­
kcji wydanej dla biura egzekucyjnego, a swoją droga 
odbijało się fatalnie na ludności uooższej. Do pewne­
go stopnia opieszałość miejskiego biura egzekucyj­
nego widoczna z tego, że np. wykazano 132 kon- 
trybuentów, których rzekomo nie ma we Lwuw,e, 
a administracja podatkowa w przeciągi’ 3 dni skon­
statowała, że ci kontrybuenci są we Lwow.e osiedli 
i 75 z nich jest w możności zapłacenia zaległych 
podatków.

Reskrypt kończy się tern, że krajowa władza 
skarbowa puści w niepamięć złe, które było, ma 
szczery zamiar dopomódz gminie miasta Lwowa, 
aby wspólnemi siłami wprowadzić napowrót prawi­
dłowy tok agend w miejskiem biurze egzekucyjnem. 
Nie ma zamiaru ani ograniczać atrybucji gm i­
ny ani wyrządzać reprezentacji przykrość, lecz tylko 
pi zez wspólne działanie i wzajemne porozumie­
wanie się w sprawach podatkowych, doprowadzić 
dział ten do równowagi bez szkody dla miasta i 
kontrybuentów. Niema tu mowy o nowym ucisku 
podatkowym lub wykazach, lecz tyko  o zaprowa­
dzeniu porządku.

Nakoniec zawiadamia reskrypt że dla tych prac 
krajowa dyrekcja skarbu ze swej strony deleguje : 
starszego radcę p. Fritza, radców Pawłowskiego i

Skwarczynskiego, oraz kontrolora kasy krajowej p. 
Rosenfelda z odpowiedn‘ą liczbą urzędników mani­
pulacyjnych i rachunkowych.

Na wniosek prezydenta p. M a ł a c h o w s k i e -  
g o , nie dyskutowano nad reskryptem i rada przy­
jęła go do wiadomości; prezydent zaś oświadczył, 
że reskrypt Len odda miejskiej kom sji lustracyjnej, 
która zbada, czy i o ile, zarzuty, czynione m iej­
skiemu biuru egzekucyjnemu, są urasadnione.

Z porządku dziennego uchwalono kredyt na 
zaliczki dla urzędników ; poczem n a  wniosek ks. 
prałata L e n k i e w i c z a ,  jalio referenta sprawy za­
łożenia składu taniego paliwa, uchwalono odesłać ją 
napowrót do sekcji i magistratu, dla lepszego przy­
gotowania i przedłożenia konkretnych wniosków, 
najpóźniej w czerwcu.

Dla towarzystwa dziennikarzy polskich uchwa­
liła rada subwencję na r. 1901 w dotychczasowej 
kwocie 4 0 0  koion.

Uchwalono nakoniec 2400  koron subwencji na 
szkołę ewangelicką we Lwowie, poczem prezydent 
zamknął posiedzenie pc godzinie 9tej.

Z krajowe Katfy szkolnej.
R a d a  szkolna k ra jo w a  uchw aliła  za tw ie r­

dzić w y b ó r: W in cen ty  L on g sch am p s, dy rek to rk i 
szkoły w ydziałow ej żeńskiej im . św . A nny  w e 
Lw ow ie, na rep rez en ta n tk ę  zaw odu nauczyciel­
ki ego do rad y  szkolnej okręgow ej m  ejskiej we 
Lw ow ie, Iw o n a  P ien iążka  na delega ta  ra d y  po ­
w iatu  wej do rad y  szkolnej okręgow ej w  G orli­
cach. ks. Jerzego C zartorysk iego  i d ra  W ład y ­
sław a Ja h la  na delegatów  rad y  pow ia tow ej do 
ra d y  szkoinej okręgow ej w  J a ro s ła w iu ; dalej 
za m ia n o w ać : T eofila  O rszulskiego nauczycielem  
sta rszym  4-k lasow ej szkoły m ęskiej im . D ietla 
w K ra k o w ie ; J a n a  K ulińskiego nauczycielem  
m łodszym  4-k lasow ej szkoły m ęskiej im . św . 
W ojciecha w  K rak o w ie : S tan is ław a  B ien iow - 
skiego naucz. 5-klasovvej szkoły w S k a łac ie ; S a ­
b inę Długoszewsfcą naucz. st. i E ugenję W y - 
w ió rską naucz. mi. 5-kl. szkoły w C ieszanow ie; 
W acław a  Zajączkow skiego naucz st. 5-kl. szk. 
w  P ó łw s .u ; A lbinę K asprzycką naucz. m ł. 4-kl. 
szk. żeńskiej w G rz y m a ło w ie ; S tan is ław a  F ry d ę  
naucz. m ł. 6-kI. szk. m ęskiej w  G o rlicach ; Jana 
S tan k a  naucz. st. 4-kl. szkoły w  Ż m ig ro d z ie  
Józefa W itoszyriskiego naucz, k ie ru jący m  < 4-kl.

. szkoły: p o łą c z o n e j" ^  dopełn ia jącym  k m sć in  \9fc-7l 
niczym  w  S trzeliskach  N o w y ch : M arcin? Gdfilę 
naucz. kier. 3-kl. szkoły w  R a n iż o w ie , M ikołaja 
U lw ańskiego naucz. k ier. 2-kl szkoły w  M szaó- 
c u ,  F ranciszka  R echow icza naucz. kier. 2-kl. szk. 
w  L ipnicy  g ó r n e j ; M arję G órską naucz. m ł. 2 -ki. 
szkoły w  Je d lic z u : M arję K am p ra to w ą  naucz, 
m ł. 2-kl. szk. w  B rze z iu ; Ju lję  Mu drygają naucz, 
m ł. 2-kl. szk. w  H lebow icach  w ielkich, o raz n a ­
uczycielam i i nauczycielkam i szkół 1 -k lasow ycb; 
L udw ikę T u czap sk ą  w  K row icy la s o w e j; A le­
k san d rę  Jaszczyńską w  M yślatyczarh ; Ja n a  O r­
łow skiego w T a r n o w c u ; L udw ikę Kozłowską w  
D ulibach ; S te fan a  S orokę w e F lu ry n e e ; A nto­
niego K ow alczyka w  O strow ski! i T o m asza  Cy- 
b iaka w  W ierb iążu  N iżnym .

KRONIKA.
Mianowania. Rada generalna Banku austro- 

węgierskiego zatwierdziła na wczorajszem posiedze­
niu nominację Ludwika Krausera na naczelnika filji 
Banku w Przemyślu, a Józefa Zgórskiego na aa- 
czelnika filji w Tarnowie.

W ^domości djecezjalne. Djecezja tam ow y 
s k a : Ir.stytuowany na probostwo w Szczurowej ks. 
W alenty Dutka, adm inistratur tamże. Przeniesieni 
ks. Jan Prokopek z Niedźwiedzia do Radomyśla, ks. 
Zygmunt Zawiiiński z Radomyśla do Tuchowa, ks. 
Leon Romańsk. z Nockowej do Chorzelowa, ks. Frau- 
Ci izek Słowiński z Przysrowifcj do Grybowa./

Zmarł ks. Piątek, ceficjent, była proboszcz 
w Wieloglowach, honorowy iadca konsystorski, w 80 
roku życia a 52 kapłaństa ą.

Zmiana własności. Dobra wiśmekie wiaj 
z zamkiem w Wiśniczu, prz;'dą na własność ksią­
żąt Lubomirskich, którzy przyjęli -ofofrtę Banku hi­
potecznego na sprzedaż tych dóbr> j

Białe kruki. Od pewnego zarobnika odebrano, 
wczoraj dwa tomy łacińskiego dzieła p. t . : „Glosj
sarium ad Scriptores mediae et infimae latinitatis*/. 
Dzieło to formatu quart,o oprawne w świńską skór£ 
dedykowane jest palatynow. reńskiemu, pochodzi 

„z wieku 17 lub 18 i m- na wewnętrznej okładce
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istampilję „Ad bibliothecam L. J. Preuschen". Za- 
jrebnik tłumaczył się, że księgi te dał mu do sprze­
d a n ia  dozorca domu przy ulicy Brajerowskiej 1. 6.

Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 20, jadąc 
i wczoraj w nocy z ulicy Akademickiej, zawadził o la­

tarnię gazową na rogu oboo hotelu Żorża i prze­
wrócił ją , łamiąc kompletnie.

Okropna pomyłka W e Lwowie zdarzył 
się wczoraj niebywały wypadek. U dr. Pivla przy 
til. Dominikańskiej zachorowało w południe dziecię, 
chłopczyk 5cio letni. Posłano do apteki p. Wewiórskie- 
go przy ul. Halickiej po miodek dziecięcy i następnie 
dano zażyć dwie łyżeczki. Ale po tern lekarstwie 
dziecko nagle zasłabło gwałtownie, straciło przy­
tomność. Zbadano tedy zawartość llaszki i~ pokazało 
się, że zamiast miodku dano w aptece tak zwany 
nn stój opiumowy, truciznę gorszą od tynktury opiu- 

f łnow tj. Możnr sobie wyobrazić rozpacz rodziców, gdy 
.odkryto pomyłkę. Wezwani lekarze przez 5 godzin 
ratowali dziecko, ale nie ma najmniejszej nadziei 
uratowania chłopczyka. Dochodzenie natychmiastowe 
wj k azało, że i aptekarz wydający lekaistwo był w 
tym wypadku bez winy. Pomieniano mianowicie w 
laboratorjum  daszki przy wypełnianiu i flaszkę na 
miodek napełniono nastojem opiumowym.

Kopnięty przez konia. Jacek Zamiechowski, 
parobek z ulicy Młynarskiej, kładąc wczoraj koniowi 
obiuk do żłobu, kopnięty został przez znarowione 
zwierzę w twarz tak silnie, że bez przytomności 
padł na ziemię. Kopyto konia zadało Zamiecho- 
■wskiemu ranę w dolną wargę i drugą w głowę 
kolo ucha. Parobka, po opatrzeniu na stacji ratun­
kowej, odwieziono do szpitala.

W Poznaniu zmarł śp. Niegolewski, ordynat 
na Niegotewie, syn pułkownika Niegolewskiego, któ­
ry wsławił się znaną szarżą ułanów pod Samosiera.

Szykany pruaklfc. Z Kruszwicy donoszą, iż 
dyrektor tamtejszego gimnazjum oświadczył abitu- 
rjeniom polskim, iż nie może przypuścić ich do 
egzaminu dojrzałości.

Wędrówka brylantów. U pana Adolfa 
iifaua, właściciela składu drzewa przy ulicy Gróde­
ckiej, skradziono tymi dniami ze szafy parę kolczy- 

, ków z brylantami, wartości 120 koron. Podejrzenie

padio na chłopaka lakiernickitgo, J«na Ulmana. 
który pracował u Pfaua w posoju. Ulman istotnie przy­
znał się do kradzieży, ale mówi, że kolczyki znalazł 
na podłodze i nie znając ich wa-tości, sprzedał je  
zaroDnikowi. JakuDowi Rurysiowi', za 20  haterzy. 
Ale i Kuryś nie miał już kolczyków, zrobił bowiem 
na nich interes, sprzedawszy je  jakiem uś żydowi na 
K.akowskiem za 30  halerzy. Obu aresztowano, ale 
czy p. Pfau kolczyki dostanie, to inna kwestja.

Szabla Batorego. Sułtan turecki dosta< przed 
kilku dniami od majora Schachin Geraja calr ko­
lekcję starej broni, między którą znajduje się także 
i szabla, będąca niegdyś własnością Steiana Batore 
go. Jest to rzeczywiście cenny i interesujący naby­
tek przeszłości. Na klindze znajduje się ręcznej ro­
boty portret króla Stefana, jak również napis, że 
szabla ta jest jego własnością. Przypuszczalnie da­
rowa! Batory tę szablę któremuś z tatarskich lianów. 
Na jej pochodzenie naprowadza ta  okoliczność, że 
obecny ofiarodawca tej szabli sułtanowi, Schachin 
Gtraj pochodzi z hańskiego tatarskiego rodu, który 
wypędzony w r. 1787 przez PotiemLina z Ktymu, 
schronił się dc Turcji.

Z Mlorawskiej Ostrawy. Archiiek1 Bandrow- 
ski, recte Badowski, twórca Domu polskiego w 
Morawskiej Ostrawie, został przewieziony w zeszłym 
tygodniu do Nowego Iczyna, gdzie sprawa jego o 
sprzeniewierzenie, będzie sądzona w ciągu miesiąca 
kwietnia. Obrońcą jego będzie adwokat czeski, dr. 
Derka.

Krwawy dramat. Wostocsnoje 'jboar. do­
nosi o następującym krwawym dramacie, który ro­
zegrał się na B ajkale: „O ś,wicie d. 27 lutego br.
dwie artystki z towarzystwa Ukraiucewa, panie 
Uszakowa i Pawłowsk a, jadące z W ierclinieudińska, 
dążyły z Masowej przez Bajkał. Pocztyljon Dowiozi 
je me na Listwiennicznoje, lecz zupełnie inną drogą. 
Na środku zamarzniętego Bajkału napadł on wido­
cznie na pasażerki i uderzeniem siekiery strzaskał 
czaszkę Uszakowowej, a następnie pozbawił przyto­
mności Pawłowską, podróżującą z dwojgiem dzieci: 
dwuletmem i sześciomiesięcznem. Pierwsze znale­
ziono z odrąbaną nóżką, ukryte w śniegu i Drawie 
zmarzłe. Życie dziecięcia tego, które umieszczono na

poczcie w Mysowej, było bardzo niepewne. Zorodnię 
wykrył inny pocztyljon, który zauważył czerniejące 
się w oddali jakieś punkty Pawłowską znalezioM 
w przedśmiertnej agonji, nieopodal od niej leżała 
martwa już Uszakowa. Rotunda Pawłowskiej i inne 
rzeczy znikły bez śladu. Podczas eewizji sani znale­
ziono na nich krew. Pocztyljona, w któiego m it 
sz taaiu  znaleziono parasolkę dziecięcą i maszynę do 
szycia, stanowiące własność Pawłowskiej, aresztowa­
no. Pawłowska znajdowała się w ostatnich miesią­
cach brzemitnności *.

Morderstwo i samobójstwo. Z Nowosta- 
szyc w Czechach donoszą, że w gminie Rencowie 
wydarzył się krwawy wypadek. Strażnik WiskocziI 
zakłuł nożem naprzód swoją żonę, a następnie sam 
wskoczył do studni i utonął.

Z krajo.
Nowy Targ. (Znoicu defraudacja). W  sto­

warzyszeniu zjednoczonych rękodzielników, istnieją- 
cem tutaj od roku 1890, wykryto sprzeniewierzenie 
kwoty 272 koron na szkodę Towarzystwa. Sprawcą 
jest niejaki Peidynand Libel, długoletni przełożony 
stowarzyszenia.

Kraków. (Omal n ieka 'a stro fa ). Dnia 23 
m. o godz. pół do 3 po południu, omal nie zaszła 
wielka katastrofa na dworcu krakowskim. —  Przy­
były o tej porze ze Lwowa do Krakowa pociąg po­
spieszny, zatrzymał się na dworcu i podróżni zaczęli 
wysiadać. Nagle, bez jakiegokolwiek zawiadomienia 
publiczności, pociąg ruszył naprzód i ujechał kawa­
łek drogi. W skutek nagłego szarpnięcia poupadały, 
bedące jeszcze w wagonach osoby; inne, stojące na 
stopniach, omal nie wpadły pod koła. M.ędzy wo­
zami znajdowali się dwaj ślusarze kolejowi i odpi­
nali węże, przeprowadzające parę do ogrzewania 
wagonów ; uniknęli oni śmierci, tylko dzięki przy­
tomność’ umysłu. W  przeprowadzonem dochodzeniu 
tłumaczył się maszynista pociągu że dlatego ruszył 
naprzód, ponieważ otrzymał sygnał ze strony zwro­
tniczego Brzukały; tymczasem Brzukala tłumaczy 
się, że sygnału takiegc nie dawał. Toczą się dalsze 
dochodzenia.

SPIRYDJON

chw ilę m ilej em ocji, ja k ą  m usi p rzynieść znalezien ie rzeczy, 
k tó re j nie szukało  się w cale.

S zan . R ed ak c ji szczery i oddany  
Sp iryd jon  Peehowicz.

U znając sz lachetne in ten c je  p. S p iry d jo n a , podaliśm y 
w  p iśm ie naszem  do pow szechnej w iadom ości, że d n ia  tego  
-a tego znaleziono tak i a lak i k a je t i że w łaścicielka m oże go 
odeb rać , jeżeli poprzedn io  w yleg itym uje się^z p raw  sw ych.

W ezw anie odniosło  p rze raża jący  skutek . W  ślad  za h ien i 
nadeszło  pod naszym  ad resem  3 4  listów  (baczność lo tery jn icy  
—  m ożeby się udało  secco?), a je d en  bałam u tn ie jszy  od d ru ­
giego. A u to rk i op o w iad a ją  w nich najrozm aitsze  szczegóły 
o kajecie, je d n a  z n ich  zw ierza się n a w tt  (pod sekretem ), 
w  ja k i sposób  doszło du tego, że m usia ła  zeszyt pozostaw ić 
n a  p as tw ę  losu (h is to rja  hardzo  ro m an ty czn a !), żadna  je d n ak  
n ie  poda je treści, choćby w jogólnym  zarysie. W idoczn ie  nasze 
p a rn e  um ią być dysk retne  —  p rzyna jm n ie j, gdy o n ie  idzie.

P o n iew aż  w obec tego zachodzi obaw a , że u ryw ek  p a ­
m iętnika może dostać  się w  niew łaściw e ręce (co — oczyw i­
ście — najo k ro p n ie jsze  po ciąg n ąć  m ogłoby  za so b ą  skutki), 

e to  m e pozoslaje  nam  nic innego , ja k ... w ydrukow ać go 
ilości. P ra w d z iw a  w łaścicielka n iezaw odnie  pozna w ów czas 
w łasność i znajdzie sposób  p rzy jścia  n a p o w ró t w je j p o ­

ja d a n ie . a tem  sam em  uch ron i pam iętn iezek  od  zag rab ien ia  
.przez podstępnych  uzu rp a to ró w .

P am ię tn iezek  o p ie w a :

SPIRYDJON.

GŁUPIA GĘŚ
AUTENTYK

L w ó w  d n i a ...................................1900.

S ą c-nwile w  życiu człow ieka, choćby on był n aw e t, jak  
w  których  tęskni do p ió ra  i d o pó ty  nie 

tęsknocie zadość. Cały stos po- 
śięczalam n a d  n iem i przez 

inę, o k tórej spać idę

L W Ó W .
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4 DZiENNIK POLSKI z dnia 29 m arca 1901 r .

Wiadomości giełdowe.
Wicdsó 28 marca. Zarukaięcie giełdy godz. 2 3 , w. 

Akcje austr Zakł. kredyt. 718' 4Ecje węg. Z..k.! k red . 
710’—, Akcje Auglobanku 286-50, Akcje Uaioribauko 
6 7 l-— , Akcje Laendorbanku 436-50, Akcje Hankveremt; 
505'—, Akcje Bodencredit 942-—, Akcje gai. Banku b&ti 
tocznego — ■— Akcje kolei państw. 695*— , Akcja-' koleji 
połudn. 1.05*25, Akcje tramw. lit a) 294 —. lit. b) 
290'— Akcje ko) HSbethal 511-50. Akcje koi. Pólaocafej 
62 70, Akcje kol. CzernioWilcldąi — •—, Lkoje Alpiny 
486-50 Akcje Runa Muranji 527*50, Akcje pragskiegc, 
Tow żel. 1810 — Iow, —•—, Akcje fabryki broni 316 '—, 
Akcje tureckie tytoniowe 295"— , Ubiig, węg. im ienin. 
91*85, Renta majowa 98*15, Austr. renta Koron. 57-10, 
Węgierska renta koronowa 92 75. 56 1. Ii3ty Tow. k red . 
jieu ii. 9140 , 4 proc listy Banku kraj. 9150 , 4 i ;>ó* proc. 
listy Banku kraj. 99-5)1, 4 proc listy Banku hip. 90'— , 
4 i pól proc. lit ty banku hipot. 98-25, 5 . n *  lisly 
Banku hipot, 109 50, 4 proc Gal. oidig. propin. 98-40. 
4 proc. Gal. poi. kraj, r  r c i i  1853 93;—, 4 pioc. po­
tyczka m. Lwowa 87-50, Losy tureckie 108-75, M arti 
117-55, Rubie 253-25

Iser lln  28 m arca. Aastr. banknoty 8 5 '1 0 ; 
spirytus 44 50.

P a r y ż  28 maren. 3%  renta 101*32; 
mąka 23*15.

F r a n k fu r t  28 marca. Austr. kredyty 
225*40 ; Kolej państw . 1 4 8 '6 0 ;  I.aura — *— ; 
Disconto 188*30.

— W ie d e ń  29 marca. (C łiU tia to­
w a ro w a ). Cukier surowy od k. 2 3 '6 0  do Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 84*75 do 
— * — . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 4 1 '8 0  
do — * — . Tendencja słabsza.

Nadesłane.
(hubryfca ta. mu pochodzi od redakcji, która tez me bierze 

na siebie żadne, za nie odpowiedzialności).

Dr. Zenen Lenko
o p e r a to r ,

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 36 
i o rd y n u je  jr c h o r o o a c h  c h ir u r g ic z ­

n y c h  o d  godziny  3 — 5 p o p o łu d n iu .

Dr. ANTONI ROICKI
Specjalista dia chorób skórnych i wenerycznych, chorób 
kobiecych i pęcnerzowych, l e c z y  metodą doświadczoną. 
długoletnią, także na wzór zaziadu w Lindenwiese i parą, 
O r d y n u j e  od godziny 9 ao 11 rano, a popołudniu od 

godziny 3 do 6.
N a  ż ą d a n i e  mogą być leki wydane z apteki w 

sposót dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct.). Ulica
Zimorowicza 1. 5, Lwów. 7

198 Dr. Teofil Zalewski
ordynuje w cnorobach uszów, nosa, gardła i krtani.
Leczenie chorób mowy (jąkanie, bełkotanie, szeplenienie, 
mowa nosowa ind.) ulica Kościuszki I. 8, ud 3 -5  popoł.

K a ż d y
a d w o k a t ,

n o ta r ju s z ,
s ę d z ia ,

le k a r z ,
k u p ie c ,

g o s p o d y n i  
pow in ien  się zaopatrzyć

aw „Raptularz kieszonkowy
na r. 1901,

w y d a n y  nak ładem  „Śm igusa".
Je s tto  elegancka, m a ła  książeczka, a  raczej cztery 
tak ie  książeczki (n a  każdy k w arta ł p rzeznaczony  
je s t osobny zeszycik;, s tan o w iące  kalendarzyk  
i n o ta tn ik  za razem . N a każdy dzień  ro k u  p rze­
znaczona je s t o so b n a  ru b ry k a , zaw iera jąca  oprocz ’ 
zw ykłych d a t kalendarzow ych  i w ykazu p rzy p a - • 
dających  w  tym  d n iu  ciągn ień  rozm aitych  lo ­
sów , także sp o ro  m iejsca n a  n o ta tk i i uw agi, 
N ad to  n a  końcu  każdego zeszyciku do łączona 

je s t o so b n a  k a rtk a  na ad resy .

Cena egzemplarza 3 5  ct. ~ —
P re n u m e ra to ro w ie  D zienn ika  Polskiego m ogą 
n ab y w ać  ra p tu la rz  p o  z n i ż o n e j  c e n i e  

2 5  ct. (w raz  z p rzesy łką pocz tow ą).

Drobne Ogłoszenia i
po 10 halerzy za 10 wyrazów; następne po l 1/, hal. j

J. Nowickiego w Peczeniżynie poszukuje pra­
ktykanta z 2-go lub 3-go roku." 183

wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy 
konywa po niskich cenach, zamad artystyczno- 

litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4.

Uf* u m n a i i p i s  domu przy ulicy Hoffmana Opafi 
WJ llu jłju iu . i 2gj Są oti j  maja b. r. do wynajęcia 

4 pokoje z kuchnią na I p , oraz 2 pokoje z kuchnią 
w parteize

grobowe, imitacja brzozy, z tablicami, w roz- 
"L ł j ł O maitych wysokościach i grubościach. Gościcki, 
Lwów, ul. Gródecka 30. 256

t j  powieściowe sprzeda tanio i spis posela: Baal 
- w Myślenicach 266

Koniak francuski kuracyjny 1 butelka 3 złr. 5'>, pół bs 
telki 1 złr. 80 ct., ćwierć butelki 1 złr. polecają 

Frydeiyk Schnbutli i Sp. Lwów, Rynek 45. 271

Kfl k ii ip if f  - tortewnice, blacny do ciast, tormy, wciski nil OWiąib . do szynek, noże stołowe i kuchenne, kor­
kociągi i t p., poleca Piotr Ghrząstowski, handel żelazny, 
Lwów, plac Kapitulny 1, (naprzeciw katedry). 276

Masa migdałowa fnt 80 ct., Masa orzecho­
wa ft. 60 ct., Pomadbi do ubierania tor­

tów ft. 80 ct., Cukry deserowe w kartonie ft. 1 zł., Cze­
koladki ft. 1 zł. 20 ct., Karinelsi ft. 60 ct., Barank_ od 
10 ct - dc 2 zł. Wszelkie zamówienia na Torty, Baby, 
Przekładance, Serniki, Makowniki, Kołacze i t. p. wyko­
nuje starannie Cukiernia Czeslewa Schneidra, Lwów, Ba­
torego 3*2. 273

5 dużych pokoi z przynależytościarr* Łyczakowska 21.
269

1 Q pokoje, przedpokój, ogród do spaceru Św. Wojcie- 
, “  cha 9 a. 270

Odpowiedzialny zr redakcję:
Dr. Kazimierz Ostaszewski-BarańsKi.

Właściciele i wydawcy:
Dr. K. Ostaszewski-Ba; ański, M ilsk1 i Sp

Z drukarni M. Schmitta i Sp.

*

OD RED A K CJI.

P rzed  kilku d n ia m i o trzym aliśm y  list n a s tęp u jące j o sn o w y :

S zan o w n a  R e d ak c jo !

Z azw yczaj ta k  Sie dzieje, że n a w e t czego szukam , zn a - 
leść n ie  m ogę. P o d  tym  w zględem  — n a tu ra ln ie , że n ie ty lko  
pod  ty m  je d n y m  — m am  p ech  stanow czy . T ra iiło  się j3 d n ak  
ślepej ku rce  z iarnko . P ierw szy  raz  w  życiu, nie szukając , zn a­
lazłem . Co p r a w d a :  znalazłem  ty lko k łopo t na zd ro w ą głow ę, 
a le  w  tak ich  ciężkich czasach i to  coś w arte .

A  było  to  ta k :
O negdaj, p rzechodząc W ałam i, spostrzeg łem  n a  ławue 

zwitek, jak iś . W idocznie ktoś, k to  ko rzysta jąc  z łagodnej au ry , 
w ypoczyw ał na ław ce, zgubił ów  p rzed m io t. Ze względ 
m iejsce, pośw ięcone u n as  c iem nym  bó stw o m  giełdy, K 
pew ny , że m uszą tam  kryć się obligacje i ju ż  chcia łem  j 
nieść n a  poLicję ja k o  , uczciwy znalazca* , —  gdy nagle 
bliższem  je d n a k  zb a d an iu  okazało  się coś zupełn ie  innegt 
Z osłonki w y jrza ł ku  m n ie  sekstern ik , zap isany  od deski d 
deski d ro b n em  p ism em  kobiecem , — ja k  z p ierw szych  ry  
za raz  poznać było m ożna  — uryw ek  czyjegoś p am ię tn ik

S u m ien ie  z a b ra n ia  mi przyw łaszczyć sob ie  ów  
m oże d la n ieostrożnej a u to rk i m an u sk ry p t. Poniev 

v w iem , gdzie je j szukać, u d a ję  się
z p ro śb ą  o po śred n ic tw o , 

drukarni M. Schmitta i Sp, pod zarządem 9t Piotrowskiego. w aszych, n ie tru d n o  b
zeszyt z up rze jm em


